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Cany prenumeraty i
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(feftianlcą................Bies. zł. 5‘—, kwart 15'—

Numer tclcfoaa 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Ni 504.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. gr.

Cany ogłoszarti
Za 1 wferiz milimetr. (61/, cm. szer.) w zwykłych o£łosz«nicefe 
Br. M, w nade«ł».nem i w nekrologach g r. I I ,  w kronice, reper­
tuar dział goipodarczy, paski w tekście g r. Tl, pod n a f łd * . 
kiem na pierwizej itronie z ł. 1*—. Tabelaryczne o H  prc. dro> 
le j. Za iedao słowo w drobnych ogłoszeniach g r. I I , kapa* 
i ip rz td a l złow* g r . 11, matrymonialne. korespondeacW 
prywatne iłow o g r . ł f ,  dla poszukujących  pracy gr. I. 
Z ii itrz e ie a le m  m iijsc xs prc. Zagraniczne o 59 prc. drołsk

Uroczystości pogrzebowe Papieża Piusa XI.
C itta del Vaticano. 15. 2. (PAT). 

W czoraj o god2. 16=tej odbyła się w 
•Bazylice św. P io tra uroczystość po- 
grzebu Piusa XI=go. N a pogrzeb ten 
zaproszenia otrzym ali członkowie 
K orpusu Dyplom atycznego, akredyto* 
wanego przy Stolicy A postolskiej, 
Patrycjat rzymski, oraz grupa mło­
dzieży z Dessio, miasta gdzie urodził 
się Papież.
W C H W IL I R O Z P O C Z Ę C IA  SIĘ 
PO G R Z E B U , B A ZY LIK A  ZOSTA* 

ŁA Z A M K N IĘ T A .
Trum nę ze zwłokami Ojca Św. 

gwardziści papiescy przenieśli na 
swych barkach z kaplicy Najświętsze- 
go Sakram entu przed ołtarz główny, 
otoczony dwom a szeregami gwardii 
papieskiej.

N a czele pochodu żałobnego^ kro* 
czącego główną nawą, niesiono krzyż, 
za którym  szedł chór alum nów Semi- 
nar um W atykańskiego, śpiewający 
„M iserere1*. N astępnie kroczyła Kapi- 
tuła Bazyliki. Trum nę otaczali kardy* 
nałowie i prałaci.

Po odprawieniu absolucyj 
U  STÓP Z M A R Ł E G O  Z Ł O Ż O N O  
JE G O  ŻYCIORYS, SPISA N Y  N A  
P E R G A M IN IE  I Z A M K N IĘ T Y  W  
P O D Ł U Ż N E J SK R ZY N C E O Ł O ­
W IA N E J. N A S T Ę P N IE  z a m k n i ę *  

TO  TRZY  TR U M N Y , 
w których spoczywają zwłoki Ojca 
Świętego. Trum ny zapieczętowano 
herbam i Piusa XLgo, kardynała Ka= 
merlinga, oraz mistrza dw oru papie* 
skiego. Z  kolei odczytano ak t zam­
knięcia trum ien, oraz życiorys Papie* 
ża. Życiorys ten, spisany w języku ła­
cińskim mówi o głównych dziełach 
P iusa XI-go, podkreśla Jego akcję mi* 
syjną, ora2 rozwój stosunków  W aty ­
kanu  z poszczególnymi państwami ze 
specjalnym uwzględnieniem układów  
koncyliacyjnych, zaw artych przez 
Stolicę A postolską z W łochami. D o 
Pierwszej trum ny zł°żono ponadto  
m onety w atykańskie z czasów Piusa 
Xl=go.

Po nabożeństwie 
P R Z E N IE S IO N O  T R U M N Ę  D O  
G R O T  w a t y k a ń s k i c h ,  ZNAJ* 
d u j ą c y c h  s i ę  w  p ó ł n o c n e j  
c z ę ś c i  b a z y l i k i  ś w .  p i o t r a ,  i

G ro ty  te posiadają dwa wejścia: je- . 
dno po wschodniej, a  drugie po za* ’ 
chodniej stronie św. G robu  św. Pio- j 
tra. Podziem ia stanow ią kom pleks po- i 
mieszczeń i korytarzy, k tóre częścio* 
Wo odpow iadają naw om  starodawne*

B O M B A R D O W A N IE  A L IC A N T E .
A licante , 15. 2 . (P A T )  W czo ra j 

o k o ło  po łu d n ia  esk ad ra  pow ietrzna 
gen. F ranco, jak  do n o si k o re sp o n ­
d en t H avasa , b om bardow ała  p o rt i 
m iasto  A licante . W e d łu g  urzędo* 
w ych  danych  4 oso b y  zostały  zabite, 
a  25 odn iosło  rany . K ilka dom ó w  
zosta ło  zburzonych .

PO SELSTW O  SZ W A JC A R II PR Z Y  
R Z Ą D Z IE  G E N . FR A N C O .

Bem , 15. 2. (PA T ) Rada związkowa 
uchwaliła zamienić dotychczasowe 
swe przedstawicielstwo przy rządzie 
w  Burgos na poselstwo oraz zwróciła 
się do tego rządu o udzielen-e agre* 
m ent dla posła szwajcarskiego.

H ag a , 15. 2. (P A T  W  tu tejszych  
bolach  politycznych  przew idują, że 
rz ąd  ho len d ersk i w kró tce  już u*

< zna d e  jure rząd  gen. F ranco .

go kościoła św. P iotra. W  grobach 
tych spoczywają m. in. zwłoki Bonifa* 
cego V III-g°, Inocentego IX=go, Ino- 
centego VII*go, U rbana VI-go, M iko­
łaja Iii-go , Juliusza III*g°, Pawła 
II=go, P iusa Iii-go , oraz B enedykta 
XV*go.
D O C Z E SN E  SZ C Z Ą T K I P IU S A  
XI=go P O C H O W A N O  Z G O D N IE  
Z  TESTA M EN TEM  ZM A R ŁEG O  
PA P IE Ż A  W  N A W IE  P O Ł U D ­
N IO W E J W  PO B L IŻ U  G R O B U  

P IU S A  X -G O.

i C itta del Vaticano. 15. 2. (PAT), 
i Komisja T r2ech  K ardynałów  zajmują* 
! ca się przygotowaniem  conclave, usta* 
1 liła prelim inarz w ydatków , 2wią2a* 

nych z organizacją elekcji nowego pa­
pieża. Prelim inarz ten opiewa na bli* 
sko 2 m iliony lirów.

C itta del Vaticano. 15. 2. (PAT). 
W czoraj rano w 3=cim dniu  okresu na­
bożeństw  żałobnych odpraw iono w  
Bazylice św. P iotra przy głównym 
ołtarzu Mszę św., celebrowaną przez 
kanonika watykańskiego Peretti.

Depesze Kolegium Kardynalskiego
do P. Prezydenta, p. premiera i min. Becka

W arszawa. 15. 2. (PA T). W  odpo* 
wiedzi n a depeszę kondolencyjną, wy* 
stosowaną z racji zgonu Ojca św., 
kardynał Kamerling przesłał na ręce 
Pana Prezydenta R. P. telegram nastę* 
pującej treści:

„Szczególnie wzruszone depeszą, 
którą Wasza Ekscelencja wyraził tak  
serdecznie ból Polski i Jej Dostojnego 
Prezydenta z pow odu straty  Najwyż* 
szego Pasterza, Przyjaciela szlachet* 
nego narodu polskiego — święte Ko* 
legium wyraża W aszej Ekscelencji z 
całego serca swą wdzięczność11. (—) 
Kardynał Pacelli, camerlengo.

Pozatem Ks. K ardynał Pacelli przy*

słał depesze do p. prem iera gen. Sła* 
woj*Składkowskiego i m inistra Becka.

D epesza kard. Pacelli’ego 
do M arsz. Ś m ig łe g o  R yd za
W arszawa, 15. 2. (PA T ) Pan Mar* 

szałek ŚmigłysRydz otrzymał następu* 
jącą deepszę:

P. M arszałek Edward Śmigły-Rydz, 
W arszawa.

W yrażam  moją głęboką wdziięcz* 
ność tak  dla Pana M arszałka iak i dla 
całej Armii polskiej za wzięcie udziału 
w żałobie Kościoła katolickiego.

(—) Kard. Pacelli, camerlengo.

Podpisanie protokołu dodatkowego
do umowy polsko-włoskiej.

Rzym. 15. 2. (PAT). W czoraj po po* 
łudniu  podpisany został drugi proto* 
kół dodatkow y do umowy polsko* 
włoskiej z dnia 16 czerwca 1937 r.

Jak wiadomo, umowa z dnia 16 
czerwca 1937 r„ uzupełniona protoko* 
łem z listopada 1938 r., regulowała zo* 
bowiązania państwowe przedsię* 
biorst państwowych, oraz inne pry* 
watne zobowiązania finansowe na la* 
ta 1937, 193S i 1939. Zobow iązania te 
pokryw ane są przez Polskę eksportem 
węgia do W łoch.

Protokół podpisany wczoraj, noszą* 
cy datę 13 lutego 1939 r., reguluje w 
analogiczny sposób t. j. przez eksport 
węgla, kilka innych zobowiązań pry* 
watnych, nieobjętych dotychczas po* 
rozumieniem. Podpisy pod protoko* 
łem złożyli ze strony włoskiej mini* 
ster Spr. Zagr. hr. Ciano, ze strony 
polskiej am basador R. P. Wieniawa* 
Długoszowski, oraz delegat M in. Skar 
bu radca dr J. Paraskiewicz.

Nowy rząd w
senator

Bruksela. 15. 2. (PA T ) Król wezwał 
b. m inistra P ierloth‘a, członka stron* 
nictwa katolickiego, i odbył z nim 
dłuższą rozmowę.

W  kołach politycznych panuje prze* 
konanie, że król powierzy mu misję 
utworzenia nowego rządu.

Bruksela, 15. 2. (PA T) Usdowania 
Jaspara utworzenia gabinetu zostały 
sparaliżowane przez nieprzejednane 
stanowisko socjal-demokratów i opo* 
zycji flam andzkiej. Flamandowie nie 
chcieli pogodzić się z projektam i Jas* 
para wprow adzenia do gabinetu tylko

Belgii tworzy
Pierloth.

jednego ich reprezentanta i sprzeciwili 
się powierzeniu teki m inistra spraw 
zagranicznych b. m inistrowi wojny 
Deveze.

Przedłużający się kryzys gabineto* 
wy wytworzy! w Belgii trudna sytu­
ację. W  brukselskich kołach politycz* 
nych utrzymują, że

w razie niepowiedzenia się misji 
utw orzenia gabinetu przez senato* 
ra Pierłotha, król sprawować hę* 
dzie, do czasu rozwiązania parła* 

mentu, rządy osobiście.

Francusko-niemieckie rokowania handlowe.
B erlin , 15. 2. (P A T )  W czo ra j po 

p o łu d n iu  p o d p isan y  został p ro to k ó ł 
V  K onferensji m ieszanej kom isji 
francusko*niem ieckiej do  rokow ań  
gospodarczych . Celem  ro k o w ań  by ła  

normalna rozbudowa stosunków  
handlowych między Francją a  

Rzeszą.
R o k o w an ia  obejm ują  zagadnienia,

w ynikające z przyłączenia Sudetów  
do  R zeszy  oraz m ożliw ość zaw arcia 
konw encji w ęglow ej i um ow y tu ry ­
stycznej. Z e s tro n y  niem ieckiej prze* 
w odn iczy ł o b rad o m  d r W ieh l, d y ­
re k to r m in isteria lny  w  m in. spraw  
zagr. R zeszy, ze s tro n y  francuskiej 
zaś p . A lp h an d , d y re k to r departa* 
m en tu  u k ład ó w  h and low ych  p rzy

A U D IE N C JA  U  P. PREM IERA .
W arszawa, 15. 2. (PA T ) P. Prezes 

Rady M inistrów  gen. Sławoi*Skład* 
kowski przyjął delegację posłów na 
Sejm z miasta Łodzi w osobach posła 
ks. Szymanowskiego, posła Butkiewi­
cza, posła B ad o w sk ieg o  i posła Wy* 
mysłowskiego.

} D Z IE N N IK A R Z E  I W Y D A W C Y  
U  PREZ Y D . STA RZY Ń SK IEG O .
W arszawa, 15. 2. (PA T ) Dn. 13 b.m. 

w zabytkowym  pałacu Blanka odbyłeś 
się tradycyjne przyjęcie, wydane przez 
prezydenta m. W arszaw y p. St. Sta­
rzyńskiego dla Zw iązku wydawców 
dzienników i czasopism. W  przyjęc/u 
wzięli udział, oprócz członków Zwiąż* 
ku, również naczelni redaktorow ie 
pBsm stołecznych oraz reprezentanci 
Zarządu miasta.

Prezydent Starzyński w dłuższym 
przemówieniu nakreślił dotychczasowe 
wyniki gospodarki miejskiej oraz pla* 
ny  na przyszłość.

W Y R Ó Ż N IE N IE  U C Z O N E G O  
PO LSK IEG O .

W arszaw a, 15. 2. (P A T ) Jak nam  
donoszą w ioski m inister wvchowa* 
nia n arodow ego  zatw ierdził w y b ó r 
p rof. d r  W acław a  S ierpińskiego na 
cz łonka-korespond  enta k ró lew sk ie j 
akadem ii nauk  fizvcznych i matema* 
tycznych w  N eapo lu .

O D Z N A C Z O N Y  ZŁO TY M  KRZY* 
ŻEM  Z A SŁ U G I.

Julian G ozdaw a*G odlew ski, b. se* 
k re ta rz  kom isarza rządu  w  W a rsz a ­
wie, b . radca M S Z , obecnie dyrek* 
to r  koncernu  naftow ego  „G alic ja1* 
we Lw ow ie, został odznaczony  Zło* 
tvm  K rzyżem  Z asługi za działalność 
na po lu  adm inistracji państw ow ej.

N O W E  W Y R O K I ŚM IERCI.
Londyn. 15. 2. (PA T). Reuter dono* 

si z Burgos, iż po kilkudniow ym  pro* 
cesie skazano tam na śmierć przewód* 
niczącego t. zw. „Trybunałów  Ludo* 
w ych1* w M adrycie i Barcelonie — 
Barriobere. 1

STA R CIE N A  G R A N IC Y  
JA P O N CT" E J .

H sin g k in g , 15. 2. (P A T )  W  po* 
b liżu  C zilalin  na granicy mandżur* 
sko-sow ieckiej, jak donosi A gencja 
D om ei, żołnierze sowieccy ostrzeli* 
w ali pa tro l japoński. P o d o b n y  incy­
d en t w ydarzy ł się już w  tym  sam ym  
m iejscu w  poniedziałek .

francuskim  M S Z . P. A lp h an d  w yjeż 
dża po jed nodn iow ym  pobycie z po* 
w ro tem  do  Paryża.

Jednocześnie p. D e B rinon w  cza­
sie sw oich rozm ów  berlińskich, jak 
do n o si p ary sk a  p rasa  opozycyjna, 
m iał dać do zrozum ienia czynnikom  
niem ieckim , że pożądanym  b y łoby  
d la dalszego rozw oju  pom yślnych 
s to su n k ó w  francusko*niem ieckich, 

ab y  kanclerz H itle r w ykorzystał 
sw ój w p ływ  w  R zym ie na rzecz 
poham ow ania p o stu la tó w  wło* 
sk ich  i pow ściągnięcia gw ałtow ­

nego to n u  prasy  w łoskiej. 
W sp o m n ian e  dzienniki tw ierdzą na­
w et, że w izyta D e B rinon i jego roz* 
m o w y  w Berlinie odbyw ać się m ia­
ły  poza plecam i am basadora C ou lon  
d re ‘a, k tó ry  w  zw iązku z tym  m a n.,i* 
w e t p rzybyć do  Paryża.
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Korespondencja Mac Mahona z r. 1915
podstawa żądań arabskich.

Wiadomości bieżące.
Środa

F austyna 
Jutro: Ju lian n y  p. 

W schód słońca 7'04 
Z achód » 16'38

T E A T R  W IELK I.
Ś roda godz. 19.30 „To więcej niż m iłość"
C zw artek  godz. 19.30 „Lakme" opera.
Piątek godz. 19.30 „To więcej n iż miłość"
Sobota godz. 19.30 „C yganeria" ' opera.

T EA T R  R O Z M A IT O ŚC I.
N ieczynny.

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O  ul. C horążczyzny 7: „D ziś wie­

czór u  Ritza".
BA ŁTY K  pl. S trzelecki: „P rzygody  R o ­

b in  H oode".
B A JK A  ul. Z ielona: „Paweł i  G aw eł".
C A S IN O  Legionów  5: „M aria A nton ina"
C H IM E R A  ul. A kadem icka 7: „G los m a­

tk i".
EM PIRE ul. Legionów  5: „Pola Elizej­

skie".
E U R O P A  ul. A kadem icka: „K onflikt".
K O PE R N IK  K opernika J' „M ściciele".
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: „Serce m a­

tki".
M IR A Ż  p l. M ariacki 10: „G ehenna".
M U Z A  ul. 3.go M aja: „C ztery siostry".
PA ŁA C E ul. Legionów 1: „M oi rodzice 

rozw odzą się".
PA K  ul Franciszkańska la :  „O lim piada"
R A ] pl. M ariacki: „S trachy".
ROX Y  K ętrzyńskiego 56: „Pobożne k łam ­

stwo" z Połą  N egri,
* STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5 ; „Przy . 
goda we dw oje" i rewia.

ŚW IA T O W ID , ul. K uszewicza: „Statek
niew olników " oraz „Pasażerka na gapę".

T O N  pasaż M ikolascha: „B iały m otyl"
oraz „A larm  n a  m orzu".

U C IE C H A  pasaż Mikolascha: „Córka
Szanghaju" i rewia.

-  „T O  W IĘ C E J N IŻ  M 1ŁOSC", dosko. 
nała sztuka Bus-Feketego, dana będzie w 
Teatrze W. dzisiaj oraz w piątek 17 bm. w 
reżyserii dyr. M. Szpakiewicza, z udziałem  
p p .; T. Sucheckiej, N . Karasińskiej, St. D a. 
cryńskiego i J. M achalskiego w rolach g łó­
w nych..

-  O PER A  „LA K M E" W  T E A T R Z E  W.
Ju tro , 16. bm. dana będzie opera „Lakme" 
D elibesa. W  tytułow ej roli w ystąpi znako­
mita śpiewaczka scen polskich i zagraniczn. 
A da Sari. D alszą obsadę stanow ią: H aliń- 
ska, H inglerów na, Popow iczów na, D em etro- 
wicz, M artini, Szym anowicz i W raga w 
swej doskonalej roli M ilakanty. P rzy  pu lp i. 
cie kapelm istrzow skim  znakom ity dyrygent 
W . Bierdiajew . Reżyseria A . U luchanow a. 
W  sobotę, 18 bm. w ystaw iona zostanie o- 
pera Pucciniego „C yganeria" z p. C yw ińską 
w roli Mimi, oraz z udziałem : C zepielów ny, 
Badcscu, D olnickiego, W ragi, S. R om anow ; 
skiego, Tarnaw skiego i J. Rom anowskiego. 
D yrygent J. Lehrer.

-  W A L E R IA N  B IE R D IA JE W  I LEO ­
PO LD  M U E N Z E R  W  F IL H A R M O N II LW . 
W e w torek, 21. II. odbędzie się w Teatrze 
W . koncert F ilharm onii lw ow skiej, którym  
dyrygow ać będzie znakom ity dyrygent W . 
B ierdiajew . Solistą koncertu  będzie fenom e­
nalny nasz pianista, u lubieniec publiczności 
lw ow skiej prof. L. M ucnzer.

KOMUNIKATY.
-  D Z IS  W  K A S Y N IE  I  K O LE LIT.= 

A R T . o godz. 19.30 prof. d r Z. Łempicki, je ­
den z naczelnych reprezentantów  badań  Li= 
terackich i teorii lite ra tu ry  będzie m ówił o 
„Tw órcy i dziele w poezji". B ilety w cenie 
od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia w p rzed ­
sprzedaży u G . Seyfartha przy  ul. A kade­
mickiej 6. w ieczorem od godz. 18«tej przy 
kasie w Kasynie i Kole Lit.-Art.

-  N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  Z A  SP. 
P IU S A  X I. A rchidiecezjalny Insty tu t A kcji 
K atolickiej zaprasza wszystkie Z arządy  i 
K ierow nictw a A kcji Katolickiej oraz PT. 
Przedstaw icieli innych  katolickich stow a­
rzyszeń społecznych we Lwowie do  wzięcia 
udziału  (ze sztandaram i) w nabożeństw ie 
żałobnym  za spokój duszy śp. Papieża P iu ­
sa XI., k tóre odbędzie się w Bazylice M e­
tropolita lnej ob. lać. 16 bm o godz. lOdej.

-  PO K A Z  FIL M U  „Podróż prem iera Da- 
lad iera  na K orsykę i do A fryki" ze słowem 
w stępnym  p. inż. Ch. B runeta odbędzie  się 
staraniem  Tow . Przyjació ł Francji we Lwo. 
w ie, dn. 16 lutego w czw artek o godz.20-tej 
w sali k ina „M arysieńka", pl. Sm olki 5.

KRONIKA MIEJSKA.
Pożar w  sklepie elektrotechnicznym. —

W czoraj w po łudnie w  sklepie elektro tech­
nicznym  Chaii Sobeł p rzy  ul. K azim ierza 
W ielkiego 21 pow stał pożar cud palącego się 
piecyka. Jeszcze p rzed  przybyciem  straży 
pożarnej ogień ugasili dom ow nicy.

N agłe  zasłabnięcie. N a ul. W ernyho ry  za 
chorow ał wczoraj w po łudn ie  ro b o tn ik  Z a . 
k ład u  C zyszczenia M iasta P io tr W aliduda. 
W ezw ane Pogotow ie ra tunkow e odw iozło  
go  do szpitala.

PRZYCZYNY WIELKIEGO POŻA­
RU w  AUSTRALII. 

M elbourne, 15. 2 (PA T ) Z  dochodzę; 
nia przeprow adzonego przez władze 
sądow e wynika, że pożar, k tó ry  spu. 
stoszył olbrzymie zalesione przestrze­
nie w stycznui b. r. w  prowincji Vic« 
toria, praw dopodobnie był spow odo.

(w any nie przez wypadek, lecz przez 
podpalenie.

Londyn. 15. 2. (PAT). Punkt ciężko, i 
ści w rokow aniach rządu brytyjskiego I 
z Arabam i w ramach konferencji pale. 
styńskiej stanowi obecnie t. zw. 

korespondencja Mac=Mahona z 
Szeryfem Mekki i późniejszym  
królem Hedżasu Husseinem z r.

1915,
w której M ac.M ahon udzielił A rabom  
pewnych przyrzeczeń, dotyczących ich 
niepodległości, wzamian za udzielenie 
wojskom  brytyjskim  poparcia prze. 
ciwko Turkom .

A rabow ie interpretują te przyrzecze 
nia w tym duchu, iż 

na ich podstawie wszystkie tery. 
toria arabskie pow inny otrzymać 
niepodległość, a więc i Palestyna. 

N atom iast brytyjski punk t widzenia 
polega na tym, że terytoria dzisiejszej 
Palestyny w owym czasie wchodziły 
w skład Syrii i że przyrzeczenia M ac.

Londyn. 15. 2. (PAT). Kwestia rzą. 
du  gen. Franco staje się coraz bardziej 
aktualna. W czoraj w Izbie Gm in przy 
wódca opozycji poseł Atlee skierował 
pod adresem premiera interpelację, w 
której zapytuje, czy wobec doniosłych 
spraw, związanych z decyzją uznania 
hiszpańskich władz powstańczych, de. 
cyzja taka zostanie zakom unikowana 
Izbie Gmin przed podjęciem akcji w 
tej mierze. Premier Cham berlain w  
odpowiedzi oświadczył, iż 

rząd brytyjski zakomunikuje jak 
najprędzej Izbie wszelkie decyzje, 
nie może jednak opóźniać podjęć 
cia akcji, jaką uzna za właściwą. 
O dpowiedź premiera wskazuje w y. 

raźnie na to, że zdecydował on pod . 
jęcie pewnej akcji bez uprzedniego 
poszukiwania aprobaty Izby. D latego 
też odpowiedź powszechnie zrozum ia. 
na została jako zapowiedź, że ewen. 
tualnie już na jutrzejszym  posiedzeniu 
gabinet brytyjski poweźmie decyzję, 

I prz yczym na ogół przypuszczają, że 
decyzja ta polegać będzie na uzna* 
mu rządu gen. Franco, jako rządu 
de facto w Hiszpanii. W  Londy. 
nie utrzymują, że rząd francuski

| M ahona dotyczyły ty lko terytoriów  
| arabskich a nie Syrii. Interpretację tę 

przedstawił w dniu  wczorajszym wi. 
ceminister spraw  zagranicznych Bu. 
tler, przemawiając w imieniu rządu na 
posiedzeniu konferencji palestyńskiej.

Przed posiedzeniem odbyła się u 
premiera Cham berlaina półgodzinna 
rozmowa, w której prócz premiera, u. 
czestniczył lord  FIalifax i m inister 
M acdonald i delegacja arabska. Dele. 
gacja ta zażądała od premier ujawnię, 
nia korespondencji M ac.M ahona z 
Husseinem, k tóra w większej swej czę 
ści jest dotychczas otoczona tajem ni, 
cą. Premier Cham berlain zgodził się 
na żądanie A rabów  i wczoraj po połu. 
dniu w Izbie G m in oznajmił, że kore. 
spondencja ta będzie niedługo ogło. 
szona jako Biała Księga Parlam entar. 
na.

już dziś powziął podobną decy. 
zję, i że ogłoszenie uznania gen. 
Franco przez Francję i W. Bryta­

nię nastąpi równocześnie.
Uznanie de jure nastąpiłoby póź. 

niej, gdy okaże się, rząd m adrycki jest 
zlikwidowany, a uzależnione zostało, 
by od wypełnienia przez gen. Franco 
pewnych postulatów  Francji i W . Bry. 
tanii.

Oświadczenie premiera wywołało 
na ławach opozycji silną krytykę, 
k tóra ujawniła się następnie podczas 
posiedzenia frakcji parlam entarnej
Labour Party. Posiedzenie to  poświę. 
cone byłi wyłącznie sprawie hiszpań. 
skiej. Ogłoszony następnie kom unikat 
stwierdza, że

odpowiedź premiera wywołała 
poważne niezadowolenie Labour 

Party.
W ątpliwe jest jednak, aby stanow i, 

skp Labour Party  zaważyło na decyzji 
gabinetu brytyjskiego, gdyż uznanie 
rządu gen. Franco de facto ma zapew. 
nione poparcie przeważającej większo 
ści parlam entu i opinii publicznej 
W ielkiej Brytanii.

W Y N IK  P R O P A G A N D Y  
W O Ł O SZ Y N A .

Budapeszt, 15. 2. (PA T ) Tak donosi 
W ęg. Ag. Telegr., mimo że wyborom  
na Rusi Podkarpackiej towarzyszył 
niesłychany teror,

większość ludności Rusi Podkar*
packiej głosowała przeciw rządo. 

wi W ołoszyna.
Ogłoszone wyniki wyborów  są re. 

zultatem celowych i fałszywych obli. 
czeń komisyj wyborczych, złożonych 
z samych Ukraińców.

Prasa w licznych wiadomościach 
podnosi brutalność władz czesko ukra 
ińskich, które zmuszały ludność do 
głosowania na rząd W ołoszyna.

Lo s u c h w yc o n y 
na g o rą cym  u czyn k u .

Los jest reżyserem, działającym  n a  w szyst 
kich terenach bez wyjątku A le w spółczesne 
życic jest tak  bogate, hałaśliwe i skom pli­
kow ane, żc trudno  zazwyczaj pow iązać nici 
kolejnych decyzji losu. Ludziom  w pe,w. 
nych okresach ż y d a  pow odzi się lepiej, w  
innych gorzej, my jednakow oż w gęstwinie 
tego wszystkiego, co się w koło nas dz.eje, 
nie możemy nieraz stworzyć całości i w y ­
ciągnąć nauki. N ic wiemy nieraz, czy się 
kom u pow odzi, czy nie, a jeśli wiemy, to 
nie zawsze umiemy odpow iedzieć nia p y ta ­
nie, dlaczego.

Loteria jest terenem  stw orzonym  przez 
pom ysłow ość ludzką, na k tórym  los, oder­
w any o d  innych życiowych dom ieszek, swo= 
bodnie  przeprow adza swoje decyzje. Lote. 
ria w yodrębniła  we właściwy sobie sposób 
swój teren losow ych decyzji i oddała  go lu ­
dziom do dyspozycji.

M atem atyk będzie na  tym  tercniei bada ł 
i spraw dzał teorię praw dopodobieństw a. 
Psycholog będzie obsicrwowal reakcję g ra­
czy i ich m etody gry. Ludzie w ierzący we 
właściwości i w artości, zw iązane z liczbami, 
będą się dopatryw ali w  lo terii jakiegoś 
w spółzaw odnictw a m iędzy >oszczcgólnymi 
liczbami, jakiegoś wyścigu do mety zw ycię­
stwa. Ininl znów  wierzą w szanse poszczę, 
gólnych kolektur, w  szczęście ręki, k tó ra  
dokonyw a w yboru  losu. Są system atycy, 
któ rzy  stud iu ją  tabele w ygranych i starają 
się dopatrzyć  w nich pew nych p raw  ii sta. 
łych naw rotów . Inni znów  kierują się in tu i­
cją-

Są ludzie, przypuszczający, ze w ygrana 
przychodzi w  momencie finansow ej po trze­
by. Przeciwnego zdania są inni, tw ierdzący, 
że p ien iądz przyciąga rńeniądz. N ie p o d o ­
bna skonfrontow ać tych w szystkich teorii 
i spraw dzić przypuszczeń, jeśli samemu nie 
bierze się udziału w  tej grze. T ylko  gracz 
lo tery jny  zdobyw a się na tę  ciekawość i  na 
tę pasję, śledzącą .na podstaw ie jakich praw  
czy też przypadków  zapadają decyzje losu 
życiowego w stosunku do losów  lo tery j. 
nych.

D latego śpieszm y po  los do pierwszej 
k lasy  44.ej Loterii K lasow ai, bo  ciągnienie 
rozpoczyna się już 23-go bm.

C E N Y  A R T Y K U ŁÓ W  PIERW SZEJ 
POTRZEBY.

W  ostatnich dniach płacono następujące 
ceny za artyku ły  pierwszej po trzeby : bułka 
4 gr., chleb żytni 55 proc. 30 gr., 95 proc. 
23 gr., psrenno-żytni 40 gr., m ąka pszenna 
30 proc. 42 gr., 50 proc. 40 gr., 65 proc. 59 
gr., mąka żytnia 55 proc. 30 gr„ 95 proc. 
23 gr., masło deserow e zl. 3.70, kuchenne 
zl. 3.30, m leko 20 gr., śm ietana zl. 1 — 1.20, 
śm ietanka 80 gr., ser 60 gr., jaja świeże klg. 
zł. 1.60, k iełbasa zl. 1.70, sadło zł. 1.80, 
smalec zł 2.20, słonina zł.1.65, cebula gr. 
15—20, kalafio ry  40—80 gr., szpinak zł. 
2—2 40, gęś zł. 3—6, kaczka zł. 3—4.

Program radiowy.
C zw artek, 16 lutego. 

Lwów. G odz. 6.57: A udycja  poranna.
11: A udycja  dla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja południow a. 14: K oncert
życzeń. 14.50; G iełda. 15: Pogaidianka dla 
m łodzieży. 15.15: Pogadanka. 15.30: M uzy­
ka obiadow a. 16: D ziennik popoł. 16.05: 
W iadl gosp. 16.20: Pogadanka dla m łodzie­
ży licealnej. 16.40: P łyty. 16.55: Pogadanka. 
17.05: A udycja  m uzyki litewskiej. 17.45: 
T rans, z Zakopanego. Pogadanka. 18.05: 
A udycja  dla wsi. 18.30: G aw ęda muzyczna. 
19: T rans, z Zakopanego. Skoki narciarskie. 
19.20: K oncert rozryw kow y. 20.35: A u d y ­
cje, inform acyjne. 21: Słuchow isko. 22.25: 
Recital śpiewaczy. 22.40: K abaret literacki.

Giełda z dn>a 15  lu te g o .
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA,

D ew izy: Belgia 89.67, B erlin  213.07,
G dańsk  1900.25, A m sterdam  283.88, K open­
haga 111.23, L ondyn  24.92, N . Jork  531 1/4, 
kabe l 531 1/2, O slo 125.17, Paryż 14.09, Pra. 
ga 18.16, Sztokholm  128-22, Z urych 120.55, 
M ediolan 27.92, H elsink i 11.00, M ontrea l 
528 1/4.

Pap iery : 4 i pó ł w ewn. 66.50, 3 inwest. 1 
em. 90 3/4, serie nie no t., 2 em. 91.75, serie 
9675, 5 konw ersyjna 71.25, 5 kolejow a 69,
67.50, ost d robne, 4 prem j. do i. 43.75, 4 kon­
solidacyjna 68 — 68, ost. setki.

A kcje: Bank Polski 130 bez kuponu , ku . 
p an  8 zł., Siła i św iatło 70, W ęgiel 38 1/2, 
39, 38.75, O strow iec 78, 78 1/2, S tarachow ice 
59, Z ieleniew ski 84, 84.50, 84.13, Ż y ra rd ó w
66.50.

Ćwiczenia 0. P. L. we Lwowie.
(ś) Przed godz. 18.15 we wtorek 

z oddalonych po kdka kilom etrów od 
Lwowa posterunków  dozorowania 

nadeszły do Dowództwa OPL !
telefoniczne meldunki o zdążaniu :
w kierunku miasta 15 samolotów. 
D ow ództw o OPL natychm iast przy. j 

stąpiło do zorganizowania obrony 
przeciwlotniczej. Przede wszystkim, 
jak zwykle w akcji OPL,

zapowiedź alarmu podano do 
wiadomości władz poważniej, 

szych obiektów w mieście, 
a następnie, o godz. 18.45 rozpoczęto 
alarm dźwiękowy.

Rozległa się Potężna detonacja w y.
buchających bomb lotniczych. 

Przewody teletechniczne i elektrycz. 
ne zostały przerwane.

Z większych obiektów
zostały uszkodzone wskutek 

ataku:

Dyrekcja W odociągów M iejskich, 
Dom Studentek UJK, gmach K urato. 
rium Szkolnictwa, blok BGK i Tech. 
nika.

Szczególnie silnie był atakow any 
Dworzec G łówny. Przed budynkiem  
głównym n a pl. W ilsona padło kilka 
bomb iperytowych i odłamkowych.

Ogólne ofiary w ludziach są nastę. 
pujące:

44 osób zostało rannych, 22 po­
parzonych, 8 zaiperowanych i 22 

zagazowanych.
Zadanie łączności motorowej przy 

Dowództwie O PL i Straży Pożarnej j 
Zarządzie Miejskim, oraz zadania 
rozpoznania, spełnia oddział m otorzy. 
stów z K lubu M otorow ego Związku 
Strzeleckiego, pod d.twem  por. rez. 
Ignatowicza. O ddział został skoszaro. 
wany na okres ćwiczeń O PL  w kosza, 
rach Straży Pożarnej.

Wyniki w  zawodach F. I. S.
w  Zakopanem.

Zakopane. 14. 2. W e w torek roze. 
grany został z nad Drugiej Skałki we 
wschodnim żlebie nad Kalatówkami 
slalom panów w zawodach F.I.S. Sla. 
lom pań odłożono do dzisiaj z pow o. 
du spóźnionej pory  i niezwykle cięż. 
kich w arunków  atmosferycznych.

N ieoficjalne w yniki slalomu pa. 
nów : 1) Reminger (Szwajcaria); 2)
Jenewein (Niemcy); 3) Walch (Niem. 
cy).; 15) Schindler (Polska); 16) Zając 
M arian (Polska); 17) Czech Bronisław 
(Polska).

Zespołow o pierwsze miejsce zajmu, 
ją Niemcy, 2) Szwajcaria, 3) N orw e. 
gia, 4) W łochy, 5) Polska, 6) Francja.

W  kom binacji alpejskiej w yniki 
nieoficjalne są następujące: 1) Jene.

wein (Niemcy) — 345,8, mistrz F.I.S.; 
2) W alch (Niemcy) — 352; 3) Remin? 
ger (Szwajcaria) — 353,6. Pierwszy z 
Polaków: Schindler, sklasyfikował się 
na 15 miejscu.

KOMUNIKAT SZEFA BIURA 
INSPEKCJI G. I. S. Z.

W arszawa, 15. 2. (PA T ) W  związku 
z licznie napływającymi zapytaniami, 
szef Biura inspekcji Generalnego In. 
spektoratu Sił Zbrojnych komunikuje, 
ze (48 stronicowa) broszura rozsyłana 
przez p. A natola Burskiego p.t. „M ar. 
szałek Smigły.Rydz“ wraz z listem, żą­
dającym wpłacenia zł. 5 — jest impre. 
zą całkowicie pryw atną autora.
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Anglia i Francja mają uznać
rząd gen. Franco.
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Plenarne posiedzenie Sejmu.
W arszawa. 15 2. (PAT). Sejm przy* 

stąpił wczoraj do debaty szczegółowej 
nad preliminarzem budżetow ym. Jako 
pierwszy rozpatryw any był budżet 
Pana Prezydenta Rzplitej, referow any 
przez wicemarszałka Jedynaka, nie wy 
wołując żadnej dyskusji.

Sprawozdawca następnej części bu* 
dżetu, t. j. Sejmu i Senatu, pos. Rro= 
wmski w referacie swym wskazał 
m - ' n „ że Sejm, pomimo zmniejszenia 
swych funkcyj w myśl Konstytucji 
Kwietniowej, posiada jednak bardzo 
szerokie kompetencje.

Pos. Jóźwiak porusza sprawę na* 
paści prasowych na Izby Ustawo= 
dawcze, w szczególności w „Ilu= 
strowanym Kurierze Codziem  

nym“.
Pos. Barański referował z kolei bu* 

dżet Najwyższej Izby K ontroli Pań* 
stwa.

Budżet Prezydium  Rady M inistrów  
referował z kolei pos. Gdula. Wska* 
zał on, że problem  organizacji admini* 
stracji państwowej przedstawia wiele 
truaności do przezwyciężenia.

Pos. Stoch zwraca uwagę, że pierw* 
szym warunkiem  dobrego rządzenia 
jest umiejętność zgromadzenia odpo* 
wiednich sił dla osiągnięcia zamierzo* 
nych celów i trafna ocena, jakie siły 
i jaka m etoda dany cel pow inny wy* 
wołać. Znajom ość instrum entów, któ* 
rymi się dysponuje, jest nieodzownym  
wymogiem dobrego rządzenia.

Adm inistracja nie może być trakto* 
wana nie po dżentelmeńsku — o* 
świadczył p.Stoch. (Premier, gen. Skład 
kowski: „A kto traktuje admimstra* 
cję n’’e po dżentelmeńsku, żądam kas 
tegorycznie wyjaśnienia kogo pan ma 
na myśli?). Pos. Stoch; „Mówię ogól* 
nikowo, a mówiłbym szczegółowo, 
gdybym  nie chciał narażać ludzi, któ* 
rych los od tego by zależał. (Premier 
gen. Skladkowski: „To mi wystarcza, 
już się pan wycofał1*).

N a przerywania jednego z posłów i 
na zarzut, że p. Stoch nie rozumie, co 
mówi — mówca odpow iada; Więcej 
rozumiem, niż pańska łysa głowa.

M arszałek: „Proszę pana posła trzy* 
mać się tem atu i nie robić obraźliwych 
wycieczek. N a przerywanie poseł 
Stoch odpow iada: „M yśli panów nie
sięgają tak daleko".

M arszalek: „Proszę pana posła o
trzym anie się tematu i niezastanawia* 
nie się nad zdolnościami myślowymi 
posłów'*.

P. Stoch; Twierdzi dalej, że Prezy* 
dium Rady M inistrów  nie docenia ani 
sprawy żydowskiej, ani nie próbowa* 
ło rozwiązać sprawy ukraińskiej.

M arszałek; „Proszę pana posła je* 
szcze raz o trzym anie się tematu. Mó* 
wim y o Prezydium  Rady Ministrów**.

W  końcu oświadczył poseł Stoch: 
W ynikiem  mego przemówienia po* 
w inno być zgłoszenie votum  nieufno* 
ści, lecz tego nie zrobię. O bóz rządo* 
wy wygrał wszystkie najlepsze swoje 
k arty  i obawiam się, że przy zachowa* 
niu tego O bozu zmiana na stanowisku 
premiera m ogłaby wyjść tylko na gor*

wiskiem p. W icepremiera, k tó ry  od* 
powiada za spraw y gospodarcze.

Sprawozdawca pos. G dula w koń* 
cowych uwagach zaprotestował prze* 
ciwko przemówieniu pos. Stocha, 
przeciwko ściąganiu wysokiego pozio* 
mu dyskusji sejmowej do poziomu 
demagogicznych frazesów wieco* 
wych.

N astępnie sprawozdawca pos. Su* 
rzyński przedstawił budżet Minister* 
stwa Spraw Zagranicznych. Z  zado* 
woleniem podkreślić należy, że 

kardynalną zasadę naszej polityki 
zagranicznej oparliśmy na założę* 
niach, które nakreślił nam Mar* 

szalek Piłsudski, 
a których ścisłość i trafność mieliśmy 
sposobność ocenić w burzliwych 
chwilach roku zeszłego. Zasada ta jest 
rozumiana i akceptowana przez cały 
naród polski. OklaskiJ.

Polityka zagraniczna wykazała wła* 
sną inicjatywę i pełną samodzielność.

W  najbliższą sobotę usłyszymy do* 
roczne expose p. m inistra Becka i przy 
tej sposobności omówimy polityczną 
stronę działalności resortu spraw za* 
granicznych. D latego dziś mówca o* 
graniczą się jedynie do zanalizowania 
cyfr poszczególnych pozycyj prelimi* 
narza. Komisja budżetow a proponuje 
zwiększenie kredytów  o sumę 825.000 
złotych na w ydatki nie objęte prelimi* 
narzem.

W  dyskusji przemówi} pierwszy 
pos. ks. Padacz, przypominając przy*

gotowany przez pierwszy międzyna* 
rodowy katolicki kongres antyalko* 
holowy projekt międzynarodowej 
konwencji o zwalczanie alkoholizmu.

Pos. Pankiewicz, nawiązując do fak* 
tu  zgonu Ojca Świętego Piusa XI=go, 
który odegrał wiekopom ną rolę w cza 
sie krwawych walk o W arszawę, trw a 
jąc niezłomnie na swym posterunku, 
mimo zbliżania się wroga pod bram y 
stolicy, oświadczył: Dziś w dniach ża* 
loby, łączącej cały świat chrześcijań* 
ski, myśli nasze i uczucia koncentrują 
się dokoła sarkofagu, na którym  spo* 
częły doczesne szczątki Piusa XI*go. 

Dalej mówca zauważył, iż 
dokonywujące się w ostatnich 
miesiącach na odcinku spraw za* 
granicznych przemiany nie zastały 

Polski nieprzygotowanej.
Czujna i sprężysta działalność Min. 
Spraw Zagranicznych uchroniła nas 
przed decyzjami, k tóreby  naraziły na 
szwank interesy Polski.

Przyjęta przez nasze M. S. Z. 
zasada „nic bez nas o nas“, wy> 
trzymała próbę życia w dobie 

konfliktu,
który zagrażał pokojow i całej Europy 
a może i całego świata. Słuszne i zgo* 
dne z ideą sprawiedliwości wyrówna* 
nie granic nastąpiło bez przelewu 
krwi dzięki konsekwentnej polityce 
Polski, dzięki świetnej postawie na* 
szej Armii i dzięki zwartemu fronto* 
wi natury  emocjonalnej.

Odpowiedź Japonii na demarriie Anglii.
Tokio, 15. 2. (PA T ) Am basador 

brytyjski Craigle odwiedził wczoraj 
rano ministra spraw zagranicznych 
A n ta , z którym  odbył półgodzinną 
rozmowę.

A m basador Craigie, jak donosi Ag. 
Domei, zażądał wyjaśnień co do celu, 
charakteru i trwania okupacji wyspy 
Iiainan .

Arita odpowiedział, że 
wojska japońskie zajęły wyspę 
Hainan, by wzmocnić blokadę 
południowych wybrzeży chińskich

i przez to przyspieszyć upadek 
Czang=Kai=Szeka.

Okupacja wyspy została dokonana 
wyłącznie ze względów strategicznych. 
Japonia nie żywi żadnych zamiarów 
zaborczych.

Tokio, 15. 2. (PA T ) Wojska japoń* 
skie wylądowały na południowym  
brzegu wyspy Hainan. Okupacja w y­
spy została zakończona przez dwie 
kolumny japońskie, z których jedna 
Posuwa się w kierunku zachodnim, a 
druga w kierunku wschodnim.

Min. Berard powróci do Hiszpanii.

sze \
Pos. Szyszko*Bohusz w  sprawach 

dotyczących W ołynia twierdzi, że wy* 
łonila się potrzeba rewindykacji dusz 
i św iątyń rzymsko*katolickich. Zasa* 
dą naszą jest, że

cudzego nie pragniemy, ale to, co 
było nasze, pozostanie naszym i 
tego nie oddamy. Pragniemy 
zgodnego wspólżycia i szanujemy 
odrębności narodowe dopóki nie 

godzą one w całość Państwa.
W  dalszym ciągu pos. Szyszko*Bo* 

husz podnosi szereg n iedom agań lo* 
kalnych i ponaw ia swą prośbę, aby 
p. Premier zechciał przyjechać na Wo* 

, łyń  i zapoznać się z najpilniejszymi 
naszymi potrzebami.

Pos. Pikusa zaznacza, że patrząc na 
20 lat pracy w naszym  PańsTwie, 
stwierdzić trzeba wielki postęp i do* 
robek, ale musimy stale brać udział 
nie tylko w wyścigu pracy, ale w  wy* 
ścigu zbrojeń.

M ówca stwierdza, że należy przy* 
stąpić d o  

skoordynowania działalności re* 
sortów gospodarczych i w tym  
celu utworzyć przy Prezydium 
Rady Ministrów odpowiednie biu» 

ro koordynacji.
T o biuro należy powiązać ze stano*

Paryż, 15. 2. ( P A T )  R ada  mini* 
s trów  rozpoczęła swe o b ra d y  w czo­
raj rano  o godz. 10-tej — zakończy* 
la je o godz. 13.30.

Obrady by ły  całkowicie poćw 1!* 
cone sytuacji zagranicznej. 

M in is te r  Bonnet wygłosił na ten te* 
m at obszerne expose. R ada  mini* 
s trów  postanow iła ,  iż

minister Berard powróci do H i­
szpanii, by kontynuować misję, 
jaką mu pow ierzono podczas 
niedawnego jego pobytu  w  Hi* 

szpanu.
W  ciągu bieżącego tygodnia  odbę 

dzie się jeszcze jedno posiedzenie ga 
binetu, które będzie przede w szyst­
kim poświęcone sytuacji, jaka po* 
wstała w  związku z po b y tem  we

Francji wielkiej liczby uchodźców  
hiszpańskich  zarów no cywilnych jak  
i w ojskow ych .

Paryż, 15. 2. ( P A T )  Francuskie 
m inisterstw o spraw  zagranicznych za 
przeczą pog łoskom , jakie ukazały  się 
w pew nych organach p rasow ych  o 
tym, jakoby  w  Syrii w ydarzy ły  się 
rozruchy. W e d łu g  informacyj, otrzy 
inanych na Q ua i  d ‘O rsay  z B ejru t i 
D am aszku , w iadomości te nie odpo* 
w iadają rzeczywistości. W  Damasz* 
k u  doszło do manifestacji, w y w o ła ­
nych przez elementy skrajne, ale 
przeważna większość ludności zacho 
w yw ala  zupełny spokó j.  Incyden ty  
te nie zakłóciły p o rząd k u  publiczne* 
go.

Położenie Niemców w  Czechosłowacji
uległo pogorszeniu.

Berlin. 15. 2. (PAT). Niemieckie 
B iuro Inform acyjne pub liku je  spra* 
wozdanie, złożone n a posiedzeniu n>e* 
mieckiej frakcji na ro d o w o  * socjali* 
stycznej parlam entu  praskiego przez 
jej przewodniczącego K undta .  Spra* 
w ozdaw ca skreślił w  ponurych  bar* 
wach obecne położenie N>emców w 
Czechosłowacji.

Byłoby błędem — oświadczył on 1— 
przypuszczać, że położenie Niemców 
jest obecnie w Czechach i na Mora* 
wach lepsze, jak przed 1 paździemi* 
ka r. ub. W praw dzie m etody policyj* 
ne zostały częściowo usunięte i zezwo* 
lono na noszenie odznak i sztandarów 
hitlerowskich,

pozytywnlie jednak kształtowanie 
się prawnego stanowiska Nłem* 
ców w  Czechosłowacji nie uległo 

żadnej poprawie, 
a nawet przeciwnie w dziedzinie go* 
spodarczej i socjalnej nastąpiło znacz*

ne pogorszenie. Rząd czeskosłowacki 
zamierza rozporządzeniami usunąć 
Niemców ze wszystkich zakładów 
pracy.

O d chwili objęcia władz yprzez rząd 
Becana

położenie Niemców uległo znacz* 
nemu pogorszeniu, 

a n iektóre koła czeskie wyobrażają 
sobie — jak oświadczył K undt — no* 
we państwo, jako narodow e państwo 
czeskie,- z którego usunąć należy 
Niemców całkowicie, przy czym za* 
pomma się o dawnej historycznej roli 
1 stanow isku Niemców w Czechach. 
Termin, ustalony układowo między 
Berlinem a Pragą, a przewidujący pra* 
wo opcji, ubiega 29 marca rb., najwi* 
doczniej -więc 

strona czeska pragnie przed tym 
terminem taktyką swoją zmusić 
większość Niemców do optowania 

za Rzeszą.

NAJW IĘKSZY KRĄŻOW NIK  
NIEMIEC POŚW IĘCONO w  OBE­

CNOŚCI HITLERA. 
Hamburg, 15. 2. (PA T) W czoraj o 

godz. 13 odbyło się spuszczenie na 
wodę nowego krążownika niemieckie­
go „Bismarck". Jest to  trzeci i naj* 
większy z krążowników wybudowa* 
nych w ostatnich latach w Niemczech. 

Tradycyjnego rozbicia butelki 
przed spuszczeniem okrętu na 
wodę dokonała wnuczka Bis* 

m areka.
Kanclerz H itler wygłosił krótkie 

przemówienie, w którym  wskazał, że 
przy równoczesnej rozbudowie armii 
i lotnictwa narodowego należało roz* 
budować również flotę niemiecką od ­
powiednio do potrzeb Rzeszy.

Układ angielsko*niemiecki — po* 
wiedział kanclerz — narzucił pew* 
ne ograniczenia, zmuszając do 
kompromisu między układami 
międzynarodowymi a faktyczny­

mi potrzebami niemieckimi.
Dalej mówca podkreślił role, jaką 

B’smarck odegrał w H istorii Niemiec, 
uzasadniając w ten sposób nazwanie 
jego imieniem największego krążow* 
nika niemieckiego.

BEZCENNE DZIEŁA SZTUKI 
W YW O ŻĄ CZERW ONI D O  

GENEW Y,
Genewa. 15. 2. (PAT). W czorajszej 

nocy przybył do Genewy transport, 
złożony z 1840 skrzyń, zawierających 
400 obrazów, m. in. 115 Goya, 43 El 
Grece, 45 Velasqueza, 36 Tycjana i 25 
Rubensa, oraz bezcenne rzeźby, prze* 
różne dzieła sztuki, unikaty bibhogra* 
ficzne. Te dzieła sztuki, które zostały 
wywiezione z H iszpanii na 700 samo* 
chodach ciężarowych, przeładowane 
zostały we Francji do specjalnego po* 
ciągu, złożonego z 26 w agonów towa* 
rowych i dwóch osobowych, w któ* 
rych zajęli miejsca członkowie między­
narodowej komisji ratow ania hiszpań 
skiego dobytku  artystycznego, oraz 
oddział francuskiej żandarmerii.

N a granicy szwajcarskiej żandarme* 
ria francuska zastąpiona została przez 
silny oddział policji genewskiej. Wj 
dniu wczorajszym rozpoczęło się wy* 
ładowywanie wagonów i przewożenie 
dzieł sztuki do pałacu Ligi N arodów . 
Przewóz potrwa praw dopodobnie kil* 
ka dni. j

AKTY SABOTAŻU N A  RUSI 
ZAKARPACKIEJ.

U ngwar. 15. 2. (PAT). N ieznani 
sprawcy rozkopali w dwóch miej* 
scach w nocy z czwartku na piątek, 
10 bm., gościniec niedaleko od Poro* 
szkowa na Rusi Podkarpackiej.

N a wykopane przeszkody naje* 
chał we mgle nad ranem jeden z 
ciężarowych samochodów, zmie* 
czający z Pereczyna przez Swala* 

wę do Husztu, 
należący do kolumny aprowizacyjnej. 
Prawdopodobnie ci sami sprawcy usi* 
ł o wali uszkodzić drewniany most na 
zachód od Poroszkowa na rzece.

Donoszą również, że od pewnego 
czasu

samochody ciężarowe, zdążające 
gościńcem biegnącym środkiem  
lesistego wąwozu w okdhcy Ra* 
chowa na Rusi Podkarpackiej ob­

rzucane są kamieniami

FREZ. LEBRUN Z M AŁŻONKĄ  
PRZYBĘDZIE DO  L O N D Y N U . 
Londyn, 15. 2. (P A T  Prezydent 

Francji i pani Lebrun, jak oficjal­
nie podaje agencja Reutera — przy* 
będą do Londynu po oołudniu  21 
marca. N a  stacji V ictoria  będzie ich 
oczekiwał król i k ró low a angielska. 
P rezydent Francji wraz z małżonką 
uda  się bezpośrednio  ze stacji do pa* 
łacu Buckingham, tegoż dnia  odbę* 
dzie się inauguracja Ins ty tu tu  fran­
cuskiego, a  wieczorem bankiet  w  pa* 
łacu buckingham skim .

N astęp n eeo  dnia w pałacu Buc­
k ingham  odbędzie się wielkie przy­
jęcie z udziałem k o rp u su  dyploma* 
tycznego. W  południe lord  m ajor 
L ondynu  w y d a  na cześć prezydenta 
Francji i jego małżonki śniadanie. 
W ieczorem  przyjęcie w  ambasadzie 
francuskiej. .

W  czwartek wieczorem o d b ę d z ie  
się ob iad  w  Foreisn  Office.
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CIEKAW Y PERIODYK LiTERACKI 
W  AMERYCE

W Ameryce ukazał się nowy perio? 
d yk  literacki p. n. „O m nibook“. Mie? 
scęcznik ten zawierać będzie w każ* 
dym  numerze pięć popularnych po* 
wieści w skróconej formie. Każdy nu­
m er tego m agazynu liczyć będzie 128 
stron druku, a cena jego wyniesie tyk 
k o  50 centów. N um er grudniow y u* 
k a z a ł się w nakładzie 50.000 egzempla* 
r z y !  Redakcja „O m nibook“ mieści się 
•w N ow ym  Jorku  a redaktorem  jest 
R obert K Strauss, syn b. am basadora 
U SA  w Paryżu i radny m. Nowego 
Jorku.

D A N IN A  N A  POM O C ZIM OW Ą  
TEST NAJPIERW SZYM  

OBOW IĄZKIEM  OBYW ATELA

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 766/3S przedtem  Km. 2398/56. Strona 
zobow iązana: Franciszek Kościów ko m łod­
szy s. Pawła w  R ohatynie. Obwieszczenie
0  licytacji nieruchom ości. M gr. Julian Zbo? 
row ski kom ornik  Sądu grodzkiego w  Roha? 
tynic w spraw ie w ierzyoielki Lei Bomze, 
p ryw atnej w  R ohatynie, przeciw  dłużnikow i 
F ranciszkow i K ościów ko m łodszem u, syno­
wi Pawła, kupcow i w  R ohatynie pto. 826 zł. 
65 gr. zpn, podaje niniejszym  do  w iadom o­
ści, że dnia 29 m arca 1939 o godzinie 10-tcj 
w Sądzie grodzkim  w  R ohatynie sala N r. 3 
odbędzie  się sprzedaż w  drodze  przetargu 
publicznego niżej w ym ienionej nieruchom o? 
ści d łużnika w łasnej, a to : Ks. gr. R ohatyn. 
W hl. 804 O znaczenie realności: pb. 345/1
1 pb. 345/2 oraz pgr. 202/1 i pgr. 202/2 w 
niw ie „O grody" stanowiącej na miejscu je? 
den kom pleks po łożony  w R ohatynie przy  
ul. św. Jana 21 i ul. Cerkiew nej łącznej p o ­
w ierzchni 791 m kw. N a pow yższym  kom ­
pleksie znajdują się: dom  m ieszkalny m u­
row any parterow y i budynk i gospodarcze 
w raz z przynalcżnośaiam i. W artość szacun? 
kow a wraz z przynależn . 10.000 zł. N ajniż? 
sza oferta 7.500 zł. Poniżej najniższej o ferty  
sprzedaż nie nastąpi. P rzystępujący do prze 
targu  obow iązany  jest złożyć rękojm ię 
w  w ysokości jednej dziesiątej części sum y 
oszacow ania tj. kw otę 1000 zł. Rękojm ię 
należy  złożyć w gotow iźnie a lbo  w takich 
papierach  w artościow ych bądź w książecz? 
kach w kładkow ych insty tucy j, w  k tórych  
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery w artościow e przy jęte  będą w  war? 
tości 3/4 cz. ceny giełdow ej. Przy licytacji 
będą zachow ane ustaw ow e w arunki licyta? 
cyjne, o ile dodatkow em  publicznem  obwie? 
szczeniem nie b ędą  podane do  w iadom ości 
w arunki odm ienne. P raw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do  licytacji i p rzysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby  te p rzed rozpoczęciem  przetar? 
gu nie złożą dow odu, że w niosły  pow ódź? 
tw o o zw olnienie n ieruchom ości lub  jej czę? 
ści od  egzekucji i że uzyskały  postanowię? 
n ie w łaściwego Sądu nakazujące zaw ieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatn ich  dw óch tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać nieruchom ość 
w dni pow szednie od godziny  8?ej do 18?ej, 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego mo? 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w R oha­
tynie sala N r. 3.

K om ornik Sądu G rodzkiego
R ohatyn , 18 stycznia 1939. 566K

Km. 139/38. O bwieszczenie o  licytacji n ie­
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w  
Strzyżow ie Stanisław  W ojtyczko, m ający 
kancelarię w  Strzyżow ie na podstaw ie art. 
6”6 i 679 kpc. podaje do  publicznej w iado­
mości, że dn ia  2 maja 1939 roku o godzinie 
9?tej w Sądzie grodzkim  w Strzyżow ie sala 
N r. 2 odbędzie się sprzedaż w  dlrodzie pu? 
W icznego przetargu, należącej do  dlużniczki 
A nieli R om aniuk i W ojciecha Burego 
w N ow ej W si n ieruchom ości, a to  
całej realności obj. lw h. 360 księgi 
gr. gm. kał. N ow a W ieś A nieli R-omaniak 
w łasnej, oraz całej realności obj. lwh. 209 
ks. gr. gm. kat. N ow a W ieś W ojciecha B u­
rego własnej. N ieruchom ości stanow ią grunt 
orny i na obu  nieruchom ościach znajdu ją  
się zabudow ania gospodarcze. N ieruchom o­
ści mają urządzoną księgę gruntow ą przy 
Sądzie grodzkim  w  Strzyżow ie, a) cała re ­
alność obj. lwh. 360 ks. gT. gm. kat. N ow a 
W ieś w raz z zabudow aniam i oszacow ana 
została na sumę 9.692 zł. 20 gr., cena zaś 
w yw ołania w ynosi 7.269 zł. 15 gr. Przystę? 
pu jący  do przetargu  obow iązany  jest zło? 
żyć rękojm ię w  w ysokości 969 zł. 22 gr. b) 
cała realność obj. lwh. 209 ks. gr. gm. kat. 
N ow a W ieś w raz z zabudow aniam i o szaco ­
w ana została na sum ę 5.877 zł. 50 gr., cena 
zaś w yw ołania w ynosi 4.408 zł. 11 gr. P rzy ­
stępujący do przetargu obow iązany  jest 
złożyć rękojm ię w  w ysokości 587 zł. 75 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnl* albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach w kładkowych instytucyj w 
których w olno umieszczać funiditisze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do? 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od? 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze? 
szkodą do licytacji i  przysądzenia własno? 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o

zw olnienie nieruchom ości lu b  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące jzaw iesaenie egze? 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno  oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie o d  godziny 8-ej 
do  18-tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie g rodz­
kim w  Strzyżow ie sala N r. 2.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
Strzyżów, 13 lutego 1939. 563K

X . K.-n. 80/39. Obwłcszczoniie. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego wc Lwowie, 
Rewiru X. ogłasza, żc w  dniu  20 lutego 1939
0 godz. 9?tcj odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż prz,cz licytację publiczną rucho? 
mości, należących do dłużn ika w jego miesz 
kaniu  — lokalu  — we. Lwowie, p rzy  ul. K a­
zim ierza W ielkiego 35, składających się z 
ruchom ości, oszacow anych na łączną sumę 
i ’ .ISO zł., k tóre  można oglądać w miejscu 
sprzedaży w  dniu  licytacji w  czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru X.

Lwów , 30 stycznia 1959. 560K

I. Km. 1484/38, 1486/38, 1646/38. O bw ie­
szczenie o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Stryju rew iru I. Jan  Iz- 
biński, m ający kancelarię w  S tryju, ul. Gło? 
w ackiego N r. 4 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, żc dnia 
23 lutego 1939 o. godz. 12-tcj w  S tryju na 
rynku  odbędzie  się licytacja ruchom ości, 
należących do Stefana i K atarzyny Cyb w 
Stryju, M arcinów ka, składających się z 10 
kóp  owsa w  snopach, 1 krow y czerw ono 
białej, 50 kg. buraków  ćw ikłow ych (nasic? 
nie), 200 kg. grochu cukrow ego, oszacow a­
nych na łączną sumę zł. 550. Ruchom ości 
m ożna oglądać w dn iu  licytacji w  m iejscu
1 czasie wyżej oznaczonym . 556K 

K om ornik S ądu  G rodzkiego Rew iru I.

Km. 515/37. O bw ieszczenie o licytacji n ie­
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M edenicach A n ton i Prokosch na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dn ia  29 marca 1939 o godz. 
8.30 w Sądzie grodzkim  w M edenicach sala 
N r. 6 odbędzie  się ponow na sprzedaż w 
drodze  publicznego przetargu należącej do 
d łużn ików  N y k o ły  Łesiw, A n n y  Łesiw ż. 
N y k o ly  i M ytra Kuziwa nieruchom ości, a 
to : I. 3/16 części real. obj. lw h. 69 ks. gr. 
gm. kat. Litymia, składającej się z pgrt. 
5249/1 rola o obszarze 177 sążni kw. II. 3/16 
części real. o b j. lw h. 462 tejże gm iny skła­
dającej się z  pbud . 359 d 361, na których 
sto ją  dom  m ieszkalny, d*ylo\va.ny, gliną le? 
p iony, słomą k ry ty , stajnia dyliowana, sło ­
mą k ry ta  i stodo ła  dylow ana, słom ą kryta, 
z pgrt. 1008, 1541/2, 1542, 1633/1," 1634/1,
1956/2, 2182, 4702/2, 5731/2, 5732/2, 6135,
6136, 6137 , 7235, 7418, 7578/24, 7588, 7745, 
7746 i 1020/1 ro la  i łąka o obszarze 5 mor? 
gów  1376 sążni kw. d łużn ika  N yko ły  Łesiw 
w łasnych, 111. całej real. ob j. lw h. 144 tejże 
gm iny składającej się z  pg rt. 1597, 1598, 
6524, 4337/2, 1131, 1132, 2721, 2722, 5749, 
5750 i 236 rola i łąka o obszarze 2 m orgów  
235 sążni kw. dlużniczki A n n y  H rudnej 
M m . Łesiw w łasnych, IV. całej real. obj. 
lw h. 1808 tejże gm iny składającej się z pgrt. 
983, 1410, 1969 i 3360 rola o obszarze 1393 
sążni kw. d łużnika D m ytra K uziwa s. W a­
syla w łasnych. Księgi gruntow e dla pow yż­
szej n ieruchom ości znajd/ują się w Sądzie 
grodzkim  w  M edenicach. N ieruchom ość o? 
szacow aną została na sumę 6.994 zl. 96 gr., 
cena zaś w yw ołania w ynosi 4.663 zł. 31 gr. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany  jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości 699 zł. 50 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie 
a lbo  w takich papierach w artościow ych, 
bądź  książeczkach w kładkow ych insty tu t 
cyj w  których w olno umieszczać fundusze 
m aleletn ich  i że pap iery  w artościow e przyję 
te będą w w artości 3/4 części ceny giełdo? 
we.j. P rzy  licytacji zachow ane będą ustawo? 
we w arunki licytacyjne, o  ile dodatkow ym  
publicznym  obw ieszczeniem  nie będą poda 
ne do w iadom ości w arunki odm ienne. Pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia praw a własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te mie złożą przed rozpoczęciem  przetargu 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze? 
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaściwe­
go Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W  ciągu ostatnich dw óch tygodn i p rzed  li? 
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od  godz. 8-cj do  18, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze? 
glądać w Sądzie grodzkim  w M edenicach.

K om ornik  Sądu G rodzkiego, 
Medlemce, 15 lutego 1939. 564K

II. Km. 89/39. W ierzyciele: D r. H ans O rn- 
stcin i tow . D łużnik : W ik to r Raskin. E dykt 
licytacyjny. D nia 27 lutego 1939 o godz. 
'(M ej p rzedpołudniem  w biurze K om ornika 
rew iru II. Sądu grodzkiego w D rohobyczu  
Jana Frydlew icza w  D rohobyczu  p rzy  ul. 
P iłsudskiego N r. 26 w parterze na lew o o d ­
będzie się p rzy  zastosow aniu przepisów  o 
sprzedaży rzeczy ruchom ych austr. o rd y n a­
cji egzekucyjnej publiczna licytacja udziału  
w spółce z ograniczoną poręką  d łużnika 
W ik to ra  Raskina, zam ieszkałego obecnie w 
Paryżu  własnego, a to  udzia łu  w kw ocie 
60.600 zł. w zględnie 60% kapita łu  zaktado? 
w ego w Spółce H andlow o - Przem ysłowo? 
N aftow ej' „C onfina" sp. z ogr. odpow . w 
M rażnicy. W artość szacunkow a w ynosi 
kw otę 24.238 zł. N ajniższa oferta w ynosi 
1/3 część w artości szacunkow ej to  jiest kw o­
tę  8079.34 zł. M ajątek Spółki H andlow o- 
Przem ysłow o?N aftow ej „C onfina" Sp. z o. 
•o. w  M rażnicy  jest dok ładn ie  op isany  w  
dołączonych dio akt licytacyjnych aktach 
Sądu  okręgow ego w  Sam borze II. C o  9/36,

gdzie też znajduje się p ro to k ó ł ocenienia 
tego m ajątku i sprz/edawanego udziału . A k ty  
te, jako też ak ty  sprzedaży  m ożna przeglą? 
dać w w yżej w ym ienionym  b iu rze  kom or­
nika aż do dnia licytacji w  godzinach urzę­
dow ych i tam też otrzym ać po trzebne in ­
form acje. 561K

Km. 15/39. O bw ieszczanie o licytacji ru? 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
G linianach T eo d o r Butkow ski, mający kan? 
cclarię w G lin ianach, ul. ks. B aczyńskiego 
N r. 12 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, żc dnia 9 marca 
1959 o godz. 10-tcj w Pohorylcach odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchom ości, należących 
do Teresy Skrzyszowskicj i tow ., sk ładają­
cych się z 4 jałów ek cza rnob ia łych , jałów ki 
czarnej, świni, buhaia czarno?bialcgo, pary  
koni w yjazdow ych pasztetów  i ogiera karo- 
gnindego, oszacow anych na łączną sum ę zł. 
2.320. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i  czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G lin iany, 13 lutego 1939. 569K

X. Km, 79/39. O bw ieszczenie. K om ornik  
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
R ew iru X. ogłasza, żc w  dniu  20 lutego 
1939 o godz. 9-tcj odbędzie się egzekucyjna 
siprzcdaż przez licytację publiczną, ru ch o ­
mości, należących do dłużnika w jego miesz? 
kaniu ■— lokalu  — we- Lwowie, przy pl. Go? 
łuchow skich 5, składających się z 'ruchom o­
ści, oszacow anych na łączną sumę 7.920 zł., 
które możr.a oglądać w  miejscu sprzedaży 
w dn iu  licytacji w czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru X.

I.wów, 28 stycznia 1939. 559K

Km. 202/39. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. N a wniosick W olfa D uklera kup? 
ca w  B rodach, K om ornik Sądu grodzkiego 
w B rodach W acław  Chudleusz, u rzędujący 
w  budynku  Sądu grodzkiego w  B rodach
II. p. drzw i Ń r. 46 nai podstaw ie a r t  602 
kpc. podaje  d o  publicznej w iadom ości, że 
dnia 22 lutego 1939 o godz. 12?ej w  B rodach 
Rynek B odbędzie się licytacja ruchom ości, 
należących do A braham a Lubarskiego, ku p ­
ca w  B rodach, składających się z 10 p łasz­
czy dam skich jesiennych, 31 płaszczy dam ­
skich różnego ko lo ru  z kołnierzam i futrza? 
r.ym.i, 20 u b rań  m ęskich, 30 p łaszczy  mę? 
skich jesiennych, 30 płaszczy dziecinnych 

'ró żn eg o  koloru , 10 płaszczy dam skich z ja­
sną i  ciemną krym ką, o raz  30 sztuk skórek 
„N utrie ty" i „O posy". Ruchom ości te  mo­
żna oglądać w dniu  licytacji w  miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego 
B rody , 8 lutego 1939. 565K

Km. 506/3S. O bwieszczenie o licytacji ru ­
chomości'. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Załoźcach B ronisław  Fchlcr, m ający kancc? 
larię w  Załoźcach, ul. B rodzka N r. 152 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz? 
nej w iadom ości, żc dn ia  22 lu tego 1939 r. 
o godz. 11-tej 30 min. w  Podkam ieniu k. 
B rodów  odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do d łużników  A m alii 
Glnss i W olfa G lassa, zam ieszkałych w  
Podkam ieniu k. B rodów , sk ładających się z 
2?ch szaf dębow ych d w u sk rzyd łow ych , 1 
lustra o w ym iarach 93 cm. x 55 cm. w  ra ­
mach dębow ych  poliiturow anych na k o lo r 
ciemny w raz z stolikiem  dębow ym  z lustrem
0 płycie m arm urow ej, stanow iących jeden 
kom plet, 1 lam py mosiężnej wiszącej na 
łańcuchach kom olctncj z um brą, 1 b iurka, 
w zględnie kom ody bukow ej o 5 szufladach
1 1 drzw iczkach, politurowamiej na ko lor 
w iśniowy, 2-ch szafek nocnych dębow ych, 
politu row anych  na jasny kolor, 1-ej psychy 
be? lustra dębow ej z dw om a szafkam i o 2 
drzw iczkach, politurow ancj na  k o lo r jasny, 
i kilim u o w ym iarach 2 m. x  1 m. 10 cm., 
Br.ego palta zim owego ko lo ru  ciemny drap  
w stanie dobrym  (męslkic), 1 narzu tk i mę? 
skiej popielatej zniszczonej, 1-nego płaszcza 
damskiego szarego z futrzanym  kołnierzem  
czarnym krym skim , 1-nego kredensu  k u ­
chennego lakierow anego na b iały  kolor, o? 
szklonego o 4?ch drzw iczkach z lustrem , 1 
lichtarza pięcioram iennego, srebrnego, 1 spo 
dni i kam izelki brązow ych w  pasy w d o ­
brym  stanie i 1 m arynarki, 1-nego płaszcza 
dam skiego letniego (blc) na podszew ce, 1-go 
kostium u gabardiinowego drapow ego (dam? 
skiego), składającego się zc spódnicy  i ża? 
kictu, 1-n-ej sukienki damśkicj granatow ej w 
biało prążk; z czerwonym kołnierzem , 1 fi­
ranki m arkizetowej z koronkam i, w raz z 
1-nym kamiiszcm dębow ym , 2?ch sto lików  
dębow ych politu row anych  na  ko lo r ciemny 
pod  kw iaty, Bnego obrazu o w ym iarach 
67 cm. x  1 m. 5 cm. w  ram ach dębow ych 
oszklonego, (gęsie na w odzie) haftow anego 
na czarnym  suknie, oszacow anych na łączną 
sumę 792 zl. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie w yżej ozna­
czonym. D alsze koszty egzekucyjne na 
rzecz w ierzyciela 1. R ogozińskiego oznacza 
się na kwotę 19 zl. 50 g T .

K om ornik Sądu G rodzkiego
Załoźce, 14 lu tego 1939. 567K

Km. 78/39. Obwieszczenie. K om ornik Są­
du grodzkiego w Bolechow ie W łodzim ierz 
Lesz czak, zam ieszkały przy  ul. Pierackie.go 
N r. 4 na mocy art. 602 kpc. ogłasza, żc w 
dniiu 6 marca 1939 o godzinie lD te j (nie 
później jednak  niż w dwie godziny) w  B o­
lechow ie odbędzie się sprzedaż z p rzetargu 
publicznego ruchom ości, należących do  p. 
A lfreda  G artenbcrga w B olechow ie i skła? 
dających się z 1) 50 swieterów w ełnianych 
różnokolorow ych, męskich i dam skich, 2) 
10 tuzinów  skarpetek męskich firm y „K o ro ­
na W ileńska", 3) 20 p ió r w iecznych, zw y­
czajnych, oszacow anych na łączną sum ę zł.

656, na zaspokojenie w ierzytelności Zyg# 
m unta D ukata w  Przem yślu. Pow yższe ru ­
chomości m ożna oglądać w  dn iu  licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo? 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B olechów , 13 lu tego 1939. 562K

I. Km. 1655/38. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K cm orn ik  Sądu grodzkiego w 
S try ju  rew iru I. Jan  Izbiński, mający kan­
celarię w S tryju, ul. G łow ackiego N r. 4 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publicz? 
nej w iadom ości, że dnia 23 lutego 1939 o 
godz. 12.20 w  Stryju, ul. Gol u chow skiego 
N r. 5 odbędzie się licytacja ruchom ości, n a ­
leżących d/o Benjam ina Kleina w S tryju, 
składających się z 15 szt. koce bśiłostockie,
15 szt. pluszowe garn itu ry  na łóżka i stół 
(po  3 szt.), 6 szt. garn itu ry  pluszowe gład? 
kie, oszacow anych n-a łączną sumę zl. 720- 
Ruchom ości m ożna oglądać w d n iu  licyta­
cji w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
S tryj, 25 stycznia 1939. 555K

I. Km. 2/39. O bwieszczenie o licytacji ru? 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
S try ju  rew iru I. Jan  Izbiński, mający kan? 
cclarię w Stryju, ul. G łow ackiego N r. 4 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do pub licz­
nej w iadom ości, żc dnia 23 lutego 1939 r. 
o godz. 12.50 w S try ju  na rynku odbędzie 
się licytacja ruchom ości, należących dio Sa? 
m uela L andaua w Stryju, składających się 
z 2 kurtek  z kołnierzam i, 1 futro bronzow e,
2 płaszcze damskie, 1 bunda podróżna, 5 
raglanów  męskich N r. 40, 2 ubran ia  b ro n ­
zowe w paski, 2 ubran ia  jasne w  paski, o- 
szacow anych na  łączną sumę zł. 660. Ru? 
chom ości można og lądać w dn iu  licytacji w 
m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru I.
S tryj, 8 lu tego 1939. 554K.

I. Km. 1808/38. Obwieszczenie o  licytacji, 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w  
S try ju  rew iru I. Jan  Izbiński, m ający kan­
celarię w Stryju, ul. G łow ackiego N r. 4 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do  publicz? 
nej w iadom ości, że dnia 23 lutego 1939 r. 
o godz. 10-tcj w  S tryju, ul. B olcchow ska 
N r. 35' odbędzie się licytacja ruchom ości, 
należących do W aleriana i M arii Joniec w 
S try ju , składających się z  1 k redensu  p o k o ­
jow ego m niejszego, oszacow anych na łączną 
sumę zł. 600. Ruchomości m ożna oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu ii czasie w yżej ozna? 
czonym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru 1.
Stryj, 8 lutego 1939. 553K

Km. 445/38/55. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w  
Żurawinie A n ton i W oś, m ający kancelarię 
w Żuraw nic, R ynek N r. 1 na  podstaw ie art. 
602 kpc. podaje d o  publicznej w iadom ości 
żc dnia 5 marca 1939 o godz. 10-ej w  No? 
wym Siole odbędzie  się 2-ga licytacja ru ­
chomości, należących d o  Stefana Łabańcio? 
wa, składających się z 50 kóp żyta, 25 kóp 
pszenicy, 20 kóp owsa, 50 q m siana, osza? 
cowanych na kw otę 2.100 zl., oraz 1-sza li­
cytacja ruchom ości, należących do tego sa­
mego dłużnika, składających się z 40 q m 
pszenicy. 10 q m żyta, k row y  b ia ło  żółtej, 
krow y biaław ej, krow y białej o żółtych łat? 
kach, krow y czerw ono białej o białym  czo? 
Ic, 1 apara tu  radiow ego m arki R adiofon o-
3 lam pach, kasy ogniotrw ałej i w ózka w y­
jazdow ego na resorach, oszacow anych na  
łączną sumę zl. 1600. Ruchomości m ożna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Ż uraw no, 11 lutego 1939. 551K.

OG ŁOSZENIA PRYW ATNE.

KOLEJ LO K ALNA  L W O W -ST O JA ?
N O W  S. A .

II. OGŁOSZENIE.
X X III Zwyczajnie W alne Z grom adzenie1 

A kcjonariuszy  Spółki akcyjnej „Kolej Lo­
kalna Lw ów —Stojanów " odbędzie się dn ia  
28 lutego 1939 o godzinie 9-cj przedpolu? 
dniem  w lokalu  B iura M ałopolskich  Kolei 
L okalnych \vc Lwowie, przy  ul. Jagiellon? 
skiej L. 1 II. p. z następującym  porządkiem  
dziennym :

1) R ozpatrzenie .i zatw ierdzenie sprawo? 
zdania Z arządu  z czynności oraz R ady 
N adzorczej o zam knięciu rachunków  za 
okras czasu od 1 stycznia do  31 grudnia. 
1938 i uchw ala co do udzielenia absoluto? 
rium  Z arządow i i Radzie N adzorczej,

2) Podział zysku.
3) Z atw ierdzenie prelim inarza kosztów  

adm inistracyjnych Spółki.
W arunki praw a uczestnictwa w V alnym  

Z grom adzeniu określa § 20 statutu Spółki.
ZA R ZĄ D . 450

KRUŻOK „RIDNEJ SZKOŁY" w  Cho- 
dorow ie oznajm ia, że zbiórka w  dniach 
6—11 I 193S, dozw olona Pow . S tarostą w  
Bób-ce. dnia 27 X II. 937 N ro  Pol. 10/1690/37 
dała 1164.92 zł., 

w dniach 22—30 IV. 1938 (zezw olenie z  
13 IV. 193S L Pol. 10/466/38) — 414.S2 zl., 

w  dniach 16— 23 X . 1938 (zezw olenie z 
11 X. 1938 L. Pol. 10/1390/38) -  26S.50 zł., 

w  dniach 6 —20 I. 1939 (zczw. 19 X II. L- 
P o l. 10/1730/38) — 1379.91 zł. Dr. K. T ro ­
jan , p rezes, ks. J. D olhy j, sekreta rz. 557

KTOBY W IEDZIAŁ miejsce zam ieszka­
nia Jana A lfreda G utekunsta, syna F erdy ­
nanda i Hemryjety z Ilochnelów , urodzo? 
nego w  R adośnie, la t 48, ostatn io  zamiesz? 
kałctgo w  B ydgoszczy — poinform ow ać 
Komsystorz Ewangelicko - R eform ow any, 
W ilno, Zawałina I I .  55S-

Wydawca: Polaka Agencja Telegraficzna. Redaktor Aleksander Wareńskl. Z drukami „Sowa Polskiego1*, Lwów, ZimorowScza 15.


